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„Gazeta Gdańska" wychodzi 3 razy tygodniowo, a mianowicie we 
wtorek czwartek i sobotę z dodatkami: Gwiazdka Niedziel­
na, Dom i kuchnia, Przyjaciel zdrowia, Robotnik, Rolnik i Prze­
mysłowiec, Aniół Stróż, Wolne chwile i Dział powieściowy,

Prawdą a Bogiem!
rrzeapiata na poczcie kwartalnie 1,25 mk., z odnoszeniem Ou 
aomu przez listowego 1,49 mk., w Gdańsku 1 mk., z odniesień, 
do domu 1,25 mk. Ogłoszenia przyjmuje się po 15 fen. płatnycn 

w Gdańsku od 6-ciołamowego wiersza petytowego.
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Dziś Wiła. Mudesta m. 
Jutro Benona b., Justyny. 11 Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Dziś wschód słońca 

Dziś wschód księżyca
3 43 zachód 8 19 
2 42 zachód 8 47

M F *  Przy zakupcie towarów 
prosimy powoływać się na ogłosze- 
nia w „Gazecie Gdańskiej“?

I¥owy Arcybiskup
gnieźnieńsko - poznański.

„Kurjer Poznański", poświęcając obszerny arty­
kuł wstępny nowemu Ks. Arcybiskupowi, podaje 
wkońcu następujący życiorys nowego dostojnika Ko­
ścioła:

Ks. Arcybiskup dr. Edmund Dalbor ujrzał świa- 
ło dzienne dnia 30 października 1869 roku w Ostro­
wie, gdzie też uczęszczał do gimnazyum. Ukończyw­
szy nauki gimnazyalne w miejscu rodzinnem, idąc 
za głosem powołania, poświęcił się studyom teologi­
cznym. Zrazu udał się na akademię monasterską 
i tam zapisał się na wydział teologiczny i filozofi­
czny. Poczem dokończył studyów teologicznych w 
seminaryum duchownem w Poznaniu i w Gnieźnie, 
Odebrawszy święcenia kapłańskie w dniu 25 lutego 
1893 roku, był czynny najpierw jako wikaryusz przy 
kościele św. Marcina w Poznaniu, później przy ko­
ściele katedralnym w Poznaniu. Jako wikaryusz ar- 
chikatedralny zaszczycony został równocześnie u- 
rzędem kanclerza kancelaryi arcybiskupiej.

Śp. ks. arcybiskup Stablewski widząc w młodym 
kanclerzu swej kancelaryi wyjątkowe zdolności, o- 
taczał go szczerą życzliwością i pełnem zaufaniem. 
Niebawem też, w celu pogłębienia swych studyów, 
udał się ks, Dalbor do Rzymu, gdzie poświęcił się 
przedewszystkiem studyom prawa kanonicznego, 
oraz gdzie równocześnie pracował w Kongregacyi 
św. Koncylium pod kierownictwem obecnego kar­
dynała, a ówczesnego profesora i asesora ks. Lega, 
Studya swe w stolicy świata ukończył ks. Dalbor 
chlubnie z tytułem doktora, zaczem, wróciwszy do 
kraju, powołany został na stanowisko profesora pra­
wa kanonicznego i teologii moralnej przy semina­
ryum gnieźnieńskiem, gdzie jednocześnie mianowa­
no go asesorem przy tamtejszym generalnym wika- 
ryacie arcybiskupim. Podczas kilkoletniej sumien­
nej działalności profesorskiej umiał pozyskać sobie 
dzisiejszy Ksiądz Arcybiskup serca i wdzięczność 
swych uczniów.

W roku 1902 instalowany na kanonika w Po­
znaniu, mianowany został równocześnie radcą kon- 
systoryalnym i ordynaryackim oraz kaznodzieją ka­
tedralnym, W tym też czasie ks, dr. Dalbor rozwi­
nął bardziej ożywioną działalność społeczną. Zało­
żył Towarzystwo Młodzieży polsko-katolickiej w 
Poznaniu, pierwsze tego rodzaju towarzystwo mło­
dzieży rzemieślniczej o celach kulturalno-oświato­
wych, dalej był czynnym przy organizowaniu kursów 
społeczno-naukowych, oraz w zarządach Towarzy­
stwa Pomocy Nauk, im, Karola Marcinkowskiego, 
Pozatem zasilał swymi artykułami organ Związku 
księży Unitas, a nadto z polecenia ks. Arcybiskupa 
Stablewskiego napisał cenne trzytomowe dzieło pn. 
„Krótkie homilie i nauki.“

Po śmierci ks. oficyała Echausta wyniesiony zo­
stał na wielce odpowiedzialne stanowisko oficyała, a 
śp. arcyb, Likowski, ówczesny administrator dye- 
cezyi, zamianował go swym generalnym wikaryu- 
szem. Na stanowisku oficyała przetrwał do osta­
tniej chwili, spełniając swe trudne zadanie z całem 
poświęceniem dla dobra archidyecezyi. W uznaniu 
zasług otrzymał pod koniec roku zeszłego tytuł pra­
łata papieskiego.

Po śmierci ostatniego arcybiskupa wśród szere­
gu kandydatów do infuły arcybiskupiej, mówiono od 
pierwszej chwili powszechnie jprzedewszystkiem o 
ks. dr. Dalborze, I oto dzisiaj wreszcie ks. dr. Ed­

mund Dalbor., zamianowany arcybiskupem archidye- 
cezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej, w pełni wieku mę­
skiego stanął u szczytu godności kościelnej. Wiado­
mość, że Ojciec święty przeznaczył go na stolicę św. 
Wojciecha, otrzymał ks. dr, Dalbor w sobotę od nun- 
cyusza papieskiego, ks. Fruehwirta z Monachium, do 
którego też ks. Arcybiskup-Nominat udał się na tak 
zwany proces informatywny. Konsekracyi naszego 
nowego ks. Arcypasterza oczekiwać należy dopiero 
za kilka tygodni, po nadejściu od Ojca św. tak zwanej 
bulli prekonizacyjnej, zatwierdzającej ostatecznie 
wybór.

Koszta wojny.
Wojna obecna pochłania sumy, które przekra­

czają wszelkie obliczenia przedwojenne, a budzą 
poważną troskę na przyszłość nietylko w minister­
stwach skarbu wszystkich państw, lecz także w ko­
łach ekonomistów. Że nawet w razie długiego trwa­
nia wojny państwa wojujące i neutralne, bo i na te 
wojna obecna nakłada znacz, ciężary, zdołają pokryć 
połączone z nią wydatki, to wobec udoskonalonej 
spółczesnej organizacyi finansowej i kredytowej nie 
ulega wątpliwości. Główne trudności rozpoczną się 
dopiero po wojnie, gdy życie narodów wróci na zwy­
kłe tory i gdy wyłoni się sprawa umorzenia i opro­
centowania zaciągniętych obecnie kredytów, na ko­
szta wojny. W jaki sposób sprawa ta będzie rozwią­
zana, dziś jeszcze nie można przewidzieć; dziś też 
badania zawodowców tak finansowych, jak i gospo­
darczych, zajmują się przeważnie tylko obliczaniem 
faktycznej czyli rzeczywistej wysokości kosztów woj­
ny i wysnuwaniem wniosków, do jakich jeszcze dojść 
mogą olbrzymich rozmiarów?

Wobec różnorodności warunków gospodar­
czych w poszczególnych państwach, stopnia ich za­
możności i stopnia kultury ludności, obliczenia te 
mogą być oparte jedynie na przypuszczeniach oraz 
na wysokości zaciągniętych do tej chwili kredytów 
wojennych. Wyniki obliczeń dotychczasowych na­
stępująco :ę przedstawiają:

Rzesza niemiecka, zaczerpnęła dotychczas z kre­
dytu wewnętrznego trzynaście i pół miliarda marek. 
Według przewidywań i obliczeń niemieckiego se­
kretarza stanu skarbu Rzeszy, Helfericha, suma ta 
ma wystarczyć do września. Wydatki na wojnę Nie­
miec są szczególnie wysokie ze względu na to, że 
mocarstwo to zmuszone jest toczyć wojnę na dwóch 
frontach, nietylko na lądzie, lecz także na morzu, a 
nadto zasilać finansowo drugiego sprzymierzeńca, 
Turcyę, która bez takiej pomocy nie mogłaby tak 
długo wytrzymać ciężarów wojny. Siłę zbrojną, jaką 
Niemcy wystawiły dotychczas, obliczają zawodowcy 
wojskowi na 7 milionów głów. W roku 1870 i 1871 
koszta utrzymania wojska wynosiły przeciętnie 5 ma­
rek i 13 fen. dziennie; dziś są naturalnie znacznie 
wyższe. Nietylko bowiem ceny żywności przewyż­
szają o kilkadziesiąt proc. ceny ówczesne, lecz także 
inne potrzeby wojenne są o wiele droższe. Np. je­
den tylko nabój dla działa polow, kosztuje dziś 55 m., 
dla działa szybkostrzelnego 1000 mk., a dla ciężkiego 
działa pozycyjnego 6000 m. Nadto zapotrzebowanie 
amunicyi w dzisiejszej wojnie jest nietylko u artyle- 
ryi, lecz także u piechoty mniej więcej 20 razy wię­
ksze, aniżeli w roku 1870. Wobec tego koła zawodo­
we w Niemczech obliczają dzienne wydatki państwa 
na wojnę w obecnej chwili najwyższego napięcia sił 
militarnych na 50 do 60 milionów marek, a koszta 
pierwszych trzech kwartałów wojny na 11 miliardów 
marek. Ponieważ jednak Niemcy toczą wojnę prze­
ważnie na obszarze nieprzyjacielskim, z którego mo­
gą czerpać dużo środków wojennych w postaci ży­
wności, węgla, kontrybucyi pieniężnych itd. itd., 
kredyt zaciągnięty ¡dotychczas (13 i pół miliarda) 
bez wątpienia wystarczy do września.

Państwem, w którem koszta wojny w najwię­
kszej mierze przekroczyły przewidywania, jest An­
glia. Miarodajne czynniki angielskie zapewne liczyły

się z góry z dłiugiem trwaniem i z koniecznością 
wielkich wydatków, lecz na wysiłek, jakiego wojna 
obecna od Anglii rzeczywiście wymaga, nie były 
przygotowane. Wnosić to należy stąd, że po wybu­
chu wojny rząd angielski zażądał tylko kredytu 2 
miliardów marek. Jak rychło suma ta się wyczer­
pała, dowodzi rzeczywistość, że już w listopadzie 
okazała się konieczność zaciągnięcia nowej pożycz­
ki w kwocie 7 miliardów marek. Od tego czasu nie 
wypisano nowej pożyczki, natomiast puszczono w 
obieg weksle skarbowe z trzy, sześcio lub dwunasto­
miesięcznym obiegiem. Anglia zmuszona jest nadto 
zasilać finansowo Belgię i Serbię, dalej Rosyę, a o- 
becnie także Włochy. Miesięczne jej koszta wojenne 
własne wynosiły w sierpniu tylko 400 milionów ma­
rek, a w październiku już 660, gdy tymczasem w gru­
dniu dosięgły wysokości 1220 milionów marek. Żoł­
nierz najemny jest droższy od żołnierza powołanego 
na mocy powszechnej służby wojskowej, nadto zaś 
trzeba było stworzyć wielką armię z niczego, zaopa­
trzyć ją w broń i amunicyę. Więc chociaż liczebna 
jej siła ani w przybliżeniu nie może się równać z siłą 
armii innych mocarstw wojujących (zawodowcy nie 
mieccy obliczają dotychczasowe zaciągi angielskie, 
wyćwiczone i jeszcze niewyćwiczone, na najwyżej 
dwa miliony ludzi), wydatki na tę siłę zbrojną są 
nietylko stosunkowo i w óglnej sumie wyższe, niż 
np. w Niemczech i Austro - Węgrzech. Koszta wojny 
podnosi dla Anglii także konieczność ściągania posił­
ków z kolonii, wyprawa do Dardaneli, utrzymywa­
nie wielkiej armi w Egipcie, oraz walka w koloniach 
niemieckich. Nie ulega więc wątpliwości, że wydat­
ki Anglii w pierwszych trzech kwartałach wojny do­
sięgły conajmniej wysokości 7 do 8 miliardów marek.

W korzystniejszem położeniu znalazła się Fran- 
cya. Wystawioną przez nią siłę zbrojną obliczają 
wprawdzie na 5 milionów głów, lecz prowadzi wojnę 
tylko w jednym froncie i nie miała dotychczas tak 
wielkich wydatków na flotę, jakie zaciążyły na An­
glii i Niemczech. Nadto wobec możliwości swobo­
dnego dotychczas jeszcze dowozu środków żywno­
ści i innych potrzeb wojennych, ceny tych środków 
nie doszły jeszcze we Francyi takiej wysokości, jak 
w innych państwach; co więcej, dowóz ten umożliwia 
Francyi także pokrycie ubytku rozmaitych płodów, 
które czerpała dawniej z zajętych dziś przez Niem­
ców części kraju. Według urzędowych wykazów 
koszta wojenne Francyi wynosiły w pierwszych 6 
miesiącach wojny przeciętnie 33 miliony marek 
dziennie, w następnych 40 milionów, tak że koszta 
pierwszych trzech kwartałów wynosić mogą 9 do 10 
miliardów. Koszta te pokryto częściowo zaliczką 
z Banku państwa, następnie przez emisyę bonów o- 
brony kraju, zwanych od nazwiska obecnego mini­
stra skarbu „Ribotins."

Koszta wojenne Rosyi, która powołała pod broń 
dotychczas około 8 milionów ludzi, dosięgły w pierw­
szych trzech kwartałach według urzędowych wyka­
zów, wysokości 4824 milionów rubli czyli l i i  ćwierć 
miliarda marek, W celu uzyskania potrzebnych fun­
duszów puszczono dotychczas w obieg weksli skar­
bowych za 2300 milionów rubli, zaciągnięto pożycz­
kę wewnętrzną w kwocie 1610 milionów rubli i po­
życzkę zagraniczną w sumie 914 milionów rubli. Ko­
szta Austro - Węgier obliczyć można według wy­
niku dotychczasowych pożyczek wojennych, którC 
przyniosły państwu przeszło 6 miliardów koron.

Doliczając do tych sum koszta Belgii, Serbii i 
Japonii, otrzymamy jako rezultat, że wojna obecna 
pochłonęła w pierwszych trzech kwartałach swego 
trwania sumę 60 miliardów, która do końca pierwsze­
go roku wzrośnie na 70 do 80 miliardów. Już więc 
po pierwszym roku wojny dotychczasowe długi mo­
carstw wojujących wzrosną o sumę, która na samo 
oprocentowanie wymagać będzie rocznego wydatku 
4 do 5 miliardów marek. A  suma ta obejmuje tylko 
wydatki pośrednie, natomiast nie zawiera jeszcze 
strat, które po wojnie pokryć będzie trzeba. Cenę 
samą tylko zniszczonych i zatopionych okrętów wo­
jennych obliczają na dwa miliardy marek. Następnie 
spadnie na wszystkie państwa konieczność utrzymy-



Wania kroci tysięcy inwalidów wojennych, oraz sierot 
po poległych. Aby wszystkim tym ciężarom po woj­
nie podołać, państwa wojujące zmuszone będą swoje 
finanse oprzeć na zupełnie innej podstawie.

„Czas."

Wokoło wojny.
Orędzie niemieckie z czwartku.

Wschodnie pole walki: Na południe-zachód od 
Szawli, Rosyanie wczoraj energicznie oparli się na­
szemu postępowaniu naprzód. Zrobiliśmy tylko dro­
bniejsze postępy. Łup dwu dni ostatnich wynosił tu 
2250 jeńców i dwa karabiny maszynowe. Przeciw na­
szemu ruchowi oskrzydlającemu na wschód od Du- 
bisy, nieprzyjaciel z kierunku północno-wschodniego 
rzucił posiłki. Przed tern zagrożeniem cofnęliśmy 
skrzydło nasze nie napastowani przez nieprzyjaciela 
na linię Betygola - Zoginie. Na południe od Niemna 
wzięliśmy przy atakach i pościgach od 6-go czerw­
ca 3020 jeńców. Dalej zdobyliśmy dwa sztandary, 
12 karabinów maszynowych, dużo kuchni polowych 
i wozów.

Południowo - wschodnie pole walki: Na wschód 
od Przemyśla położenie niezmienione. Z okolicy Mi­
kołajów - Rohatyn (na południe i południe-wschód od 
Lwowa) nowe siły rosyjskie postąpiły w kierunku po­
łudniowym. Ataki ich odpierają części armii gene­
rała von Linsingen na linii Litynia (na północ - wschód 
od Drohobycza) — odcinek Dniestru pod Żurawnem.

Na wschód od Stanisławowa i pod Haliczem 
walki pościgowe jeszcze się toczą.

Zachodnie pole walki: Walki pod Souchez i Neu­
ville trwają. Na północ-zachód od Souchez wszelkie 
próby ataków ze strony Francuzów zduszono w za­
rodku. Na zachód od Souchez, w okolicy cukrowni, 
Francuzi odnieśli małe sukcesy.

Ataki nieprzyjacielskie na stanowiska nasze na 
północ od Neuville załamały się. W walce okopo­
wej na południe od Neuville zachowaliśmy przewa­
gę. Wycieczka ńieprzyjacielska na południowy - 
wschód od Hebuteme, nie udała się. W ciągu osta­
tnich walk, wzięto tam około 200 Francuzów do nie­
woli.

W Szampanii obsadziliśmy po skutecznych eks- 
plozyach kilka rowów nieprzyjacielskich pod Souin 
i na północ Hurlus, Równocześnie zdobyto na pół­
noc od Lemesnil francuskie pozycye w szerokości 
200 metrów i utrzymano je przeciwko nocnym kontr­
atakom. Jeden karabin maszynowy i cztery miota­
cze min wpadły nam w nasze ręce. W części zacho­
dniej lasu Le Pretre została część naszych przednich 
rowów w rękach przeciwnika.

Orędzie niemieckie z piątku.
(P.B.K.) Nieprzyjacielskie nacierania na półno­

cy od wyżyny Loretto, oraz ponowne nacierania na 
nasze stanowiska na północ i południe od Neuville, nie 
udały się. Walka z blizkości w okopach na północ 
od Ecurie trwa nadal. Na południowym wschodzie 
od Hebuterne i pod Beaumont, ataki wczoraj i dziś w 
nocy zostały odparte. Tylko na drodze Sorre Mailly 
Francuzi zyskali mały postęp. Okopy, zdobyte dnia 
9-go czerwca przez nas, w Szampanii, Francuzi usiło­
wali odebrać wczoraj wieczorem. Znacznemi siłami 
i w szerokim froncie natarli na północ od Le Mesnil 
aż na północ od Beau Séjour. Atak jednak nie udał 
się wśród największych strat dla nieprzyjaciela. Po­
nowne ataki w nocy zostały w zarodku stłumione.

Wschodnie pole walki: Nad doliną Dubisy, na 
północnym zachodzie od Eiragoli, odparto kilka a- 
taków rosyjskich. Nieprzyjaciel stracił przytem 300 
jeńców.

Północno-wschodnie pole walki: Położenie wojsk 
walczących w Galicyi jest bez zmian.

Orędzie austryackie z czwartku.
(P.B.K.) Walki nad górnym Dniestrem i w okoli­

cy Dniestru i Prutu trwają nadal. Armia Pflanzer- 
Baltina zyskuje nadal na terenie. Jej oddziały dotar­
ły wśród nieustannych walk aż do Obertyna i aż do 
wzgórz na południe od Horodynki. Z armią skutecz­
nie postępującą na galicyjskim obszarze, połączyła 
się także teraz grupa walcząca w Bukowinie, która 
wczoraj Prut przekroczyła i odparła silne oddziały 
rosyjskie na południowym zachodzie od Kocmana. 
Zresztą położenie na północy jest bez zmian.

Włoskie pole walki: Nad frontem Isonza pono­
wne usiłowania nieprzyjaciela, przekroczyć rzekę, 
zostały odparte nad Pławą, Gradiscą i Sagrado. W 
okolicy Fiiez i nad karyntyjskim grzebieniem, walki 
trwają dalej. Nieprzyjacielski atak w okolicy Tonale 
nie udał się wskutek oporu naszych dzielnych wojsk.

Pole walki na Bałkanie: Jedna z naszych eskadr 
napowietrznych bombardowała wczoraj skutecznie 
arsenał i zakłady pirotechniczne w Kragujewaczu 
ze skutkiem. Stwierdzono dwa pożary. Nasi lotnicy 
wrócili cało.

Orędzie francuskie ze środy.
(P.B.K.) Do wczorajszego wieczornego sprawo­

zdania nie mą nic do dodania, z wyjątkiem, że postą­
piliśmy na głębokość 300 metrów na przestrzeni 350 
metrów na brzegach lasu księżowskiego, gdzie zajęli­
śmy po 2, a miejscami po 3 rzędy niemieckich oko­
pów, Wzięliśmy 50 jeńców. Na wniosek generała 
Joffrea minister wojny Millerand postanowił udzie­
lić podporucznikowi armii angielskiej Warneford

krzyż legii honorowej, jako nagrodę za bohaterski 
czyn zniszczenia Zeppelina.

Wieczorne sprawozdanie brzmi: W okolicy na 
północ od Arras trwają nadal silne walki artyleryj- 
ne. Zdobyliśmy ubiegłej nocy i dzisiaj rano Neuville 
Saint Vaast, które nieprzyjaciel jeszcze trzymał. Ca­
ła wieś teraz jest w naszych rękach. Oprócz tego po­
sunęliśmy się wewnątrz bloku kamienic na północy 
od wsi. W Labiryncie naszym postępujemy szcze­
gólnie w południowej części, W okolicy Hebuteme 
rozszerzyliśmy nasze stanowiska mimo gwałtowne­
go strzelania o farmę Touvent. W okolicy na wschód 
Tracy le Mont, niedaleko farmy Ornennevieres nie 
udał się wcale atak nieprzyjacielski. Utrzymaliśmy 
w zupełności teren uzyskany dnia 6-go czerwca. Z 
reszty frontu nic nowego.

Orędzie francuskie z czwartku,
(P.B.K.) Podczas całej nocy toczyła się zacię­

ta walka artyleryjna w okolicy Loretta. Pod cukro­
wnią Souchez nieprzyjaciel ¡Wieczorem o godzinie 
9-tej wykonał atak, który natychmiast został odpar­
ty. Niemcy bombardowali Neuville-St-, Vaast, nie 
próbowali jednak odzyskać tych miejscowości. Zro­
biliśmy nowe postępy w Labiryncie. W okolicy He­
buterne utrzymaliśmy całe nasze postępy, które cią­
gną się na froncie 1600 metrów w głębokości kilome­
tra. Na innych częściach frontu nic nowego.

Wieczorne sprawozdanie: W  okolicy na północ 
od Arras, walka trwała nadal, ale utrudniona została 
przez gęste mgły. Uzupełniające doniesienia o za­
jęciu Neuville stwierdzają, że północna część wsi, 
oraz szańce połowę przez nieprzyjaciela były bronio­
ne z wielkim uporem. Nasza piechota opanowała 
całe stanowisko w walce krok za krokiem, zajmując 
dom po domie. Niemcy wycofali się dopiero w o- 
stateczności i pozostawili wiele materyału, pomię­
dzy tem działo 7,7 centymetrowe i kilka karabinów 
maszynowych, w naszych rękach. W domach, w 
gankach łączących i piwnicach znaleźliśmy około ty­
siąc zabitych Niemców. W okolicy Hebuteme ode­
braliśmy nieprzyjacielowi w walkach dnia 7-go, 8-go 
i 9-go czerwca 6 kartaczownic, W Szampanii nie­
przyjaciel pod Beau Séjour zaatakował nasze okopy 
w sile przeszło batallona, ale został wszędzie od­
party. Wielu Niemców pozostało zabitych na po­
bojowisku, Na wyżynach Mozy, szczególnie pod 
Esparges, zacięta walka artyleryjna, w ciągu któ­
rej zmusiliśmy nieprzyjacielskie działa do milczenia.

Orędzie włoskie ze środy,
(P.B.K.) Wzdłuż całej granicy Tyrolu i Trentyna, 

ruchy nasze posuwają się ku tej pozycyi, którą mu­
simy zająć, aby zmusić nieprzyjaciela do odsłonięcia 
jego stanowisk obronnych i umożliwić rozwój dal­
szych operacyi. Mimo zaciętego oporu zbliżyły się 
nasze wojska po drugiej stronie granicy do przełęczy 
Flazarego. Pomiędzy dolinami górskiemi pod, San 
Pauses, jakie 10 kilometrów na północ od Cortina 
d'Ampezo, stoczyliśmy zwycięską walkę. Zdobyli­
śmy działo z amunicyą. Niedaleko przełęczy Monte 
Croce Cárnico od kilku dni walczono o posiad, wa­
żnego punktu Freikosel, którego Austryacy bronią 
zacięcie. Dnia 8-go czerwca nasi strzelcy alpijscy 
zajęli to stanowisko definitywnie i wzięli około 1000 
jeńców. Wzdłuż linii nad Isonzem dnia 6-go i 8-go 
trwały operacye nadal, aby nieprzyjaciela wyprzeć 
z stanowisk panujących, które jeszcze na prawym 
brzegu Isonza mieli i zbudować tam utwierdzone mo­
sty. Nieprzyjaciel stawia nam uporczywy opór, a ko­
rzystny dla niego jest obszar, który wskutek forty- 
fikacyi jest jeszcze silniejszy, a oprócz tego wskutek 
zniszczenia wielu mostów i wylewów Isonza, jest 
niesłychanie trudny, Wszędzie nasze wojska wal­
czyły z wielkim zapałem i wytrwałością i zdobyły 
ważne stanowiska. Miasto Monfalcone zostało za­
jęte. Ogień naszych bateryi uszkodził, jak to było 
widać, działa nieprzyjacielskie. W trudnej okolicy 
Monte Nero szczęśliwy wypadek pozwolił nam za­
jąć stanowisko, z którego Austryacy uciekli, pozo­
stawiwszy na pobojowisku około 100 poległych, któ­
rych pogrzebaliśmy i około 60 rannych. Pod Capo- 
retto zjawiło się około 70 bośniackich dezerterów. 
W innych miejscowościach nad Isonzem wzięliśmy o- 
koło 400 jeńców. Nasze straty nie są ciężkie. Jeń­
cy zapewniają, że straty austryackie są wielkie. (Ber­
liner Tageblatt.)

Orędzie włoskie z piątku.
(P.B.K.) Z nad granicy Tyrolu i Trentyna nie ma 

nic ważnego do doniesienia, z wyjątk. zajęcia Cade- 
stago, na północ od Cortina d'Ampezzo. Z nade- 
szłych sprawozdań wynika, że Austryacy w walkach 
dnia 7-go, 8-go i 9-go czerwca o posiadanie Frei- 
kofel mieli 200 poległych i 400 rannych a pozostawi­
li w naszych rękach 220 jeńców, W nocy na 10-go 
czerwca Austryacy ponowili swe ataki na to stano­
wisko, któremu przypisują wielkie znaczenie. Po­
nownie zostali odparci z wielkiemi stratami. Wzdłuż 
linii Isonza nasze wojska wciąż jeszcze walczą ener­
gicznie, aby złamać silny opór nieprzyjaciela. 
Szczyty i wzgórza Monfalcone wczoraj przez nas zo­
stały zajęte.

Niemcy w Szawlach.
(P. B. K.) „Nowoje Wremia" donosi z Wilna: 

Zbiegowie z Szawel, przybyli do Wilna, opowiadają, 
że Niemcy wkroczywszy do miasta, pogasili pożary, 
a potem zaraz zabrali się do rekwizycyi. Część to­
warów im niepotrzebnych rozdali pomiędzy miesz­
kańców. Przybyło 80 samochodów ciężarowych, na 
których Niemcy wywieźli bydło. Po 8 dniach Niemcy

ustąpili z Szawel, jednak nazajutrz opancerzone sa­
mochody niemieckie ostrzeliwały miasto z karta­
czownic, przyczem wiele mieszkańców zginęło.

Podatek miedziany.
(P.B.K.) „Nowoje Wremia" donosi z Warszawy: 

Władze niemieckie w okupowanych częściach Króle­
stwa Polskiego nałożyły na ludność specyalny poda­
tek miedziany. W Łodzi władze niemieckie wydały 
rozkaz, aby mieszkańcy do 1-go czerwca dostarczyli 
określoną ilość miedzi. Podobny rozkaz wydano 
w guberniach piotrkowskiej i kaliskiej, gdzie wła­
dze niemieckie sporządziły spisy ludności i wykazały 
ile miedzi każdy mieszkaniec ma dostarczyć. W ra­
zie, jeśli kto nie może dostarczyć określonej ilości 
miedzi, musi zapłacić pewną sumę, przekraczającą 
znacznie rekwirowaną ilość miedzi.

Podjęcie operacyi przez Serbów.
(P.B.K.) Serbska gazeta „Odjek" donosi, że od 

9 bm. na rozkaz władzy wojskowej przestały kurso­
wać wszystkie pociągi osobowe na kojeach serb­
skich, Jako przyczynę podają przewożenie wojsk. 
Król Piotr, który dotychczas bawił w Niszu i następ­
ca tronu Aleksander, który znajdował się w głównej 
kwaterze w Kragujowaczu, odjechali na front. (Vos- 
sische Ztg.)

Zbrojne kroki Ameryki?
(P.B.K.) Amerykański minister marynarki od­

wołał oddziały załóg okrętów wojennych, wysłane 
do San Francisco. Wszystkie siły morskie Ame­
ryki pozostaną na wschodzie państwa. (Berliner Ta­
geblatt.)

W
Przegląd polityczny.

Nota amerykańska, (P.B.K.) W czwartek w po­
łudnie o godz. 12 minut 30, amerykański ambasador 
Gerard wręczył sekretarzowi stanu notę rządu swego 
w sprawie Lusitanii, którą w środę, późnym wieczo­
rem otrzymał. Obszerny dokument, który ambasa­
da amerykańska w kilku ustępach późną nocą otrzy­
mała i którego odszyfrowanie trwało aż do następ­
nego rana, składa się z 9 ustępów. Odpowiedź nie­
miecka będzie wymagała pewnie czasu dosyć dłu­
giego. Pewnem jest, że przed dwoma tygodniami 
odpowiedź me nastąpi. Poprzednio rząd niemiec­
ki musi odczekać jeszcze przyjazdu Meyer-Gerhar- 
da, którego hr. Bernstorff wysłał z osobistemi in- 
strukeyami do rządu i z wykładem osobistym do ce­
sarza, Pan Meyer-Gerhard opuścił dopiero Nowy 
Jork 3-go czerwca i potrzebuje około 14 dni do przy­
bycia1 przez Norwegię do Berlina. Dopiero po wysłu­
chaniu Meyera-Gerharda odpowiedź może być wy­
słana. (Voss. Ztg.)

Odezwa Bryana do narodu amerykańskiego.
(P.B.K.) Bryan wystosował odezwę do narodu ame­
rykańskiego, w której z powodu amerykańskiej noty 
do Niemiec oświadcza, że różnica w zapatrywaniach 
pomiędzy nim a Wilsonem nie jest osobistej na­
tury. Tłomaczy się ona dwoma zupełnie odmiennymi 
systemami, starym, polegającym na sile, a nowym, 
polegającym na przekonywaniu. Nowy system od 
19 wieków okazał się bardzo powolnym. Austrya 
dała przykład nowego systemu. Bryan odzywa się 
do narodu ainerykańskieyo, aby ludy z nocy wojny 
zaprowadzone zostały do jasności dnia, w której 
miecz przekształca się na lemiesz. Bryan chce wy­
dać jeszcze dalsze odezwy do narodu amerykań­
skiego. Z tego wynika, jakoby Bryan, najwpływow- 
szy mówca ludowy w Ameryce, chciał wywołać ruch 
na rzecz pokou. (Lokalanzgr.)

Aresztowanie niemieckiego świadka w sprawie 
Lusitanii.

(P.B.K.) Federal Grand Jury uwięziła niemiec­
kiego rezerwistę Gustawa Stahla, nie umiejącego po 
angielsku pod zarzutem krzywoprzysięstwa. Stahl 
swego czasu zeznał pod przysięgą, że Lusitania miała 
na pokładzie armaty. (Beri. Tageblatt.)

Sprawy polskie.
O dzień polski w Paryżu.

(P.B.K.) „Kuryer Warszawski“ donosi: Przed 
kilku dniami podaliśmy za „Głosem Polskim“ wia­
domość, że zapowiedziany „Dzień Polski“ w Paryżu 
nie odbędzie się przynajmniej w czasie najbliższym. 
„Kuryer" pisze, że notatka ta w Warszawie wywoła­
ła wielkie zdziwienie i niektórzy sądzili, że rząd 
francuski zajął dla Dnia Polskiego nieżyczliwe sta­
nowisko. Wobec tego stwierdza „Kuryer Warszaw­
ski“ , że nic podobnego nie było. Rząd francuski i naj­
wybitniejsze osobistości z dyplomacyi paryskiej o- 
raz wysokich kół politycznych i arystokratycznych 
objawiły najwyższą przychylność do zapowiedzianej 
akcyi. Jeśli zaś sprawa została odłożoną, stało się to 
podobno wskutek agitacyi pewnej grupy radykalnej 
w samej Polonii paryskiej.

Prace przygotowawcze do samorządu w War­
szawie.

(P.B.K.) „Kuryer Warszawski“ donosi, że magi­
strat miasta Warszawy otrzymał od izby skarbowej 
wykazy osób płacących podatek mieszkaniowy i ma­
jących tem samem prawo głosowania w wyborach 
miejskich. Według tych danych w roku bieżącym w



I-szym okręgu podatkowym liczba osób uprawnio­
nych do głosowania wynosi 115, w okręgu II-im 3009, 
w okręgu III-cim 1237, w okręgu IV-ym 684, w okręgu 
V-tym 510, w okręgu VI-ym 1012, w okręgu 7-ym 
674, w okręgu VIII-ym 1159, w okręgu IX-ym 427, w 
okręgp X-ym 2691, w okręgu XI-ym 373, w okręgu 
XII-ym 379, w okręgu XIII-ym 932, w okręgu 14-ym 
620, w okręgu XV-ym 332 i w okręgu XVI-ym 1329. 
W ten sposób ogólna liczba osób opłacających po­
datek uprawniający je do prawa wyborczego miej­
skiego wynosi w Warszawie 15 481, a w porównaniu 
do roku poprzedniego zmniejszyła się o przeszło ty­
siąc, gdyż w roku ubiegłym wynosiła 16 532. Na po­
siedzeniu magistratu miejskiego postanowiono przy 
stąpić niezwłocznie do organizacyi specyalnego biu­
ra, które ma zająć się przygotowaniem materyału 
wyborczego, niezbędnego do przeprowadzenia przy­
szłych wyborów do rady miejskiej. Biuro to uchwa­
lono zorganizować na zasadach następujących: 1, 
Biurowość wyborcza mieścić się będzie w kancelaryi 
magistratu miasta Warszawy, pod kierunkiem ogól­
nym i nadzorem naczelnika tejże. 2, Do zarządu biu­
ra wyborczego wydelegowany jest ławnik magistra­
tu, radca Dworu Andrzej Król, który przeprowadził 
wybory do dwu poprzednich Dum państwowych, 3. 
Do pracy w kancelaryi przy wyborach mają być po­
wołane osoby postronne, jako urzędnicy starsi i 
młodsi, z wynagrodzeniem po 4 ruble dziennie i po 
3 ruble za 10 godzin dziennej pracy. Praca wymie­
niona trwać będzie od 9-tej rana do 9-tej wieczorem 
z przerwą dwugodzinną na obiad. W razie potrzeby 
zajęcia, biura mogą być prowadzone także w nie­
dzielę, jak również w święta, na warunkach wymie­
nionych w punkcie trzecim. 4. Wybór odpowiednich 
osób do pracy w biurze wyborczem zależeć będzie 
od naczelnika kancelaryi magistratu lub od ławnika 
Andrzeja Króla, jako zastępcy, przyczem lista ogól­
na urzędników starszych i młodszych ma być zatwier­
dzona przez prezydenta miasta. 5. Biuro wyborcze 
mieścić się będzie w salach Aleksandryjskiej i hr. 
Berga. 6. Woźni za pracę dzienną, od rana do wie­
czora, pobierać będą po 1,50 rbl. Sporządzenie wy­
kazu osób posiadających nieruchomości w Warsza­
wie polecono sekretarzowi hipotecznemu, p. Jakó- 
bowi Classowi. Spis osób opłacających podatek 
mieszkaniowy, sporządzi w Warszawie izba skarbo­
wa na koszt magistratu miasta.

Opieka nad jeńcami cywilnymi.
Pod koniec maja hr, Sobański i pan Czarnowski 

odwiedzili przebywających w Koływaniu, w guber- 
nii tomskiej na Syberyi, jeńców cywilnych narodowo­
ści polskiej i innych słowiańskich obywateli niemiec­
kich lub austryackich. Delegaci udzielali jeńcom 
cywilnym pomocy pieniężnej, a nadto wszczęli sta­
rania o zezwolenie na wyjazd rzeczonych jeńców ze 
Syberyi. Starania te mają widoki powodzenia i jest 
nadzieja, że wielu z jeńców cywilnych Koływań nie­
bawem opuści.

♦ » » » » » »♦ »

Baczność!
Kto nie otrzyma „Gazety Gdańskiej“ na czas lak 

ale dostanie jej wcale, niechaj nam o tern natych­
miast doniesie.

Prosimy »silnie napisać nam o tem zaraz, a nie­
bawem postaramy sią o ukaranie winnego,

Jako adres wystarczy:
„GAZETA GDAŃSKA“ — DANZIG.

Wiadomości potoczne.
Dawajcie odnoszoną garderobę i bieliznę dla na­

szych braci nie mających się w co przyodziać, którym 
wojna wszystko zabrała. Obywatelom miasta Gdań­
ska i okolicy uprościliśmy odstawienie zbytecznych 
części ubrań, gdyż za porozumieniem się z panią dok­
torową Niegolewską w Poznaniu odtąd otwieramy 
składnię także w retłakcyi „Gazety Gdańskiej“, Gro­
bla Przedmiejska 49 (Vorstadtischer Graben), Nie­
chaj każdy, posiadający zbyteczną, odnoszoną garde­
robę, złoży jak najśpieszniej pod wskazanym adre­
sem, gdyż bieda jest wielka, a pomoc rychła ko­
nieczną.

Na Polaków w Królestwie głód cierpiących, zło­
żono: J. B, z Brus 5,— mk., N. N. z Sopotu 5,—m., 
razem na XIII-tą ratę 535,50 mk. Ogółem zebraliśmy 
4935,50 mk, O dalsze datki upraszamy.

Garderobę dla Polaków w Królestwie, nie mają­
cych się w co przyodziać, ofiarowano: N, N. z Wrze­
szcza 2 bluzki, 1 suknię, parę pończoch, 2 spódni­
ce, fartuch i parę spodzienek. Dalsza ofiarność ko­
niecznie potrzebna.

Ku przestrodze wycieczkowiczów. Wykony­
wanie zdjęć fotograficznych podczas wycieczek stało 
się ulubioną zabawą fotografów - amatorów, W te­
raźniejszym czasie jednak trzeba być bardzo ostro­
żnym w uprawianiu tego rodzaju zabawek, bo narazić 
się można na wiele nieprzyjemności. Każdy fotograf- 
amator winien poprzednio upewnić się, czy dla od­
nośnego miejsca fotografowanie nie jest wzbronio­
ne, albo czy na fotografowanie nie potrzeba urzędo­
wego pozwolenia. Urzędowa przestroga kończy się 
słowy: W tym roku najodpowiedniej podejmować

wycieczki i letnie wyjazdy bez aparatu fotograficz­
nego, bo wtenczas uniknie się /nieprzewidzianych 
nieprzyjemności i możliwej kary za niedozwolone fo­
tografowanie, — Podobnie jest i z rysowaniem. Są 
ludzie, którzy na wycieczkach lubią rysować różne 
interesujące widoki, jak drzewa, rzeki, drogi itp. Na 
nich także może paść podejrzenie o szpiegostwo, a z 
tem rozmaite wielkie kłopoty. A  więc i z rysowa­
niem należy sobie dać spokój na wycieczkach.

Gromadzenie złota we wojsku. Wiadomą jest 
sprawa gromadzenia złota przez szkoły, ale nie wia­
domo może każdemu, że ożywioną propagandę w 
tym kierunku przeprowadza się także we wojsku. O- 
tóż przyrzeka się żołnierzom urlop, jeżeli przywiozą 
ze sobą złoto. Za każdą dwudziesto- a nawet dziesię- 
ciomarkówkę w złocie przyrzeka się jeden dzień ur­
lopu. Znany jest nam jeden przypadek — pisze „Ku- 
rjer Poznański“ — gdzie pewien pospolitak z Obor­
nik przyniósł 800 marek w złocie, za co otrzymał 40 
dni urlopu. Ten sposób przysparzania Bankowi Rze­
szy pieniędzy złotych, dostał się z błyskawiczną szyb­
kością do wiadomości publiczności i niejedna rodzina 
dokłada wszelkich starań, by przyjść w posiadanie 
tej tak bardzo dziś upragnionej monety. W pe- 
wnem miasteczku Księstwa Poznańskiego, rozniosła 
się pogłoska, że jeden z obywateli ma w przechowa­
niu złote pieniądze i odtąd co chwilę zjawia się ja­
kiś jegomość, żądający zamiany „papierków“ na 
złoto. Jeden pragnąłby uzyskać urlop dla swego sy­
na, inny dla brata, inna znowu dla męża, jednem słor 
wem drzwi owego obywatela prawie że nie zamykają 
się przed gośćmi zarówno z miasta jak i z okolicy.

Ku przestrodze poszukujących pieniędzy. W pi­
smach zwłaszcza niemieckich, znachodzą się często 
ogłoszenia, polecające pożyczki pieniężne za rozmai- 
temi podkładkami, a niejednokrotnie nawet i bez 
podkładek i bez poręczycieli. Oczywiście, że ogło­
szenia podobne obliczone są tylko na łatwowier­
ność ludzi, bo dzisiaj nikt pieniędzy na niepewne po­
życzki nie daje, a kto ma dobrego żyranta lub dobrą 
podkładkę, ten nie potrzebuje uciekać się aż do Ber­
lina, Wrocławia itd., lecz pomódz sobie może na 
miejscu. i u

Oszuści, którzy takie w świat puszczają ogłosze­
nia, utrzymują znaczną liczbę niesumiennych agentów 
w mniejszych miastach. Każdy agent pracuje w od­
nośnym obwodzie. Za pośrednictwem pism wyszu­
kuje nazwiska potrzebujących pieniędzy, a na sku­
tek ponętnych anonsów otrzymuje liczne zgłoszenia. 
Szukających pieniędzy agenci obrabiają zwykle 
we własnem mieszkaniu bez świadków. Po zape­
wnieniu, że poszukujący pożyczki otrzyma pienią­
dze, interesent złożyć musi zaliczkę, odpowiednią 
do wysokości pożyczki i podpisać wniosek.

Wszystkich firm, które postępują w sposób o- 
pisany, należy starannie unikać, nie zważając na ich 
zachęcające i ponętne ogłoszenia reklamowe. Zasa­
dniczo nie należy dawać jakiejkolwiek zaliczki. Bliż­
szych informacyi w podobnych sprawach zasięgnąć 
można w danym razie w instytucyi zajmującej się 
zwalczaniem oszustw w Lubece.

Adres instytucyi tej jest: Centralstelle zur Be­
kämpfung der Schwindelfirmen in Lübeck.

Z Prus Wschodnich donoszą, że podczas napadu 
wojska rosyjskiego wedle urzędowego obliczenia ogó­
łem 33 tysiące 553 budynki zniszczono albo mocno 
uszkodzono.

Jeńcy wojenni w Rosyi. Rosyjskie ministeryum 
dla spraw wewnętrznych zwróciło wszystkim guber­
natorom uwagę, że jeńcy wojenni wysłani na roboty, 
korzystają z wszelkich wygód życiowych, że dola 
ich bynajmniej nie odpowiada położeniu jeńców rosyj­
skich w Niemczech i Austryi. Stwierdzono przytem 
ze sprawozdań gubernatorów, że jeńcy niemieccy i 
austryaccy w Rosyi po ukończeniu robót, przebierają 
się w odzież cywilną i korzystają na równi z obywate­
lami rosyjskimi z wszystkich swobód. Ze względu 
na to, ministerstwo zawezwało wszystkich guber­
natorów, aby ludności rosyjskiej, posługującej się 
pracą jeńców wojennych, przypomnieli następujące 
przepisy, dotyczące obchodzenia się z jeńcami. 1. Za­
bronić jeńcom noszenia cywilnych ubiorów. Jeńcy, 
którzy się do tego nie zastosują, mają być od pracy 
odwołani i na zawsze pozbawieni prawa udawania się 
na roboty. 2, Jeńcy, pochodzenia słowiańskiego, ru­
muńskiego, włoskiego i Alzatczycy i Lotaryńczycy, 
mogą utrzymywać pozwolenie udawania się do mia­
sta, ale tylko do godziny 7-mej wieczorem. Każdego 
jeńca napotkanego po godz. 7-mej na ulicach miast, 
winno się aresztować i taki będzie pozbawiony pra­
wa do roboty i wszelkich swobód.

Gdańsk Ubiegłego czwartku popołudniu naje­
chał parowiec „Vulkan“ na łódź motorową w po­
bliżu Długiego Mostu przy Szumiącej wodzie. Przy­
padek został tem spowodowany, iż maszyna parowca 
nie zaczęła w odpowiedniej chwili działać.

— W czwartek wieczorem uratował król. mistrz 
rybacki Jacobi z Helu, który znajduje się tutaj ze 
swym statkiem motorowym, 9-letniego chłopca od 
utopienia, gdy przy zabawie wpadł do Motławy.

— W piątek rano przyszło o mało do większego 
wypadku tramwajowego. Przy wieży żórawiowej 
(Krahntor), jako przy stacyi kresowej kolejki idą­
cej do Brzeźna, przesuwano wóz tramwajowy. Przy­
tem jakoś puścił się wóz ów — widocznie zbyt silnie 
popchnięty — w kierunku Motławy, przebiegł ko­
niec szyn, wyjechał na bruk i wreszcie wjechał przez 
bramę samą na ogrodzenie nad rzeką, przebijając je 
częściowo. W ostatniej chwili wskoczył pewien żoł-

nierz przechodzący tamże, na wóz i przykręcił w sa­
mą porę silnem ramieniem hamulec, tak iż uchronił 
tem wóiź tramwajowy od wpadnięcia do rzeki,

Elbląg. Począwszy od 21-go czerwca nastąpi 
tutaj zniżka cen mąki i chleba. Bochenki trzy i pół 
funtowe kosztować wtedy będą zamiast 70 fen. tylko 
65 fen,, a oprócz tego zawierać będą w dodatku 20- 
procentową przymieszkę mąki pszennej. Cena mąki 
rżannej spadnie z 22 fen, na 20 fen, a oprócz tego i 
mąka pszenna kosztować będzie nie 24, lecz 22 fen. 
Od tego samego dnia wolno też będzie piekarzom 
wypiekać bułki. Sprzedawać je będą po 26 fen. za 
funt.

Malbork, Wyszynk kupca Blanka w poblizkiej 
wiosce zamknęła komendantura tutejsza na 8 tygo­
dni, ponieważ w wyszynku tym sprzedawano w za­
kazanym czasie wódkę.

Grudziądz. Wielkie nieszczęście wydarzyło się 
na tutejszym placu lotniczym we wtorek przed po­
łudniem. Dwóch podoficerów, którzy robili ćwicze­
nia, wzniosło się na latawcu, gdy tenże nagle został 
funkcyonować i spadł ze znacznej wysokości. Oby­
dwaj zostali na miejscu zabici.

Tuchola. Posiedziciel młyna Bąkowski w Koś- 
lince siedział na wozie, wiozącym długie drzewo. Na 
rogu ulicy Chojnickiej spadł B. z woza a kola prze- 
szzły przez niego. Nieszczęśliwy odniósł znaczne 
rany na głowie i prawej ręce.

Czersk. Kradzieże mnożą się coraz bardziej z 
rozmaitych powodów. W Nieżorawiu włamali się 
złodzieje do chlewa właściciela Sk. i zarżnęli świnię 
przeszło dwucentnarową. Zapewne zostali spłosze­
ni, gdyż po poćwiartowaniu świni zostawili głowiznę 
i jedną z szynek.

Słupsk, Tutejsza izba karna skazała gospoda­
rza H. Kautza z Bytowa, który wbrew zakazowi wła­
dzy wojskowej sprzedawał jeńcom rosyjskim papie­
rosy i tabakę, na trzy dni więzienia. -— Na tem samem 
posiedzeniu skazano dwie robotnice z Królestwa za 
opuszczenie pracy i przeniesienie się bez pozwole­
nia do innego obwodu policyjnego, każdą na cztery 
tygodnie więzienia. —  Opróęz tego skazano znowu 
i to 16 gospodarzy za spasanie zboża i inne przestą­
pienia wojennych przepisów gospodarczych na kary 
od trzech do 50 mk,, razem na 321 mk.

Zblewo. Na zachodniem polu walki, we Fran- 
cyi, zyskał syn tutejszego właściciela Feliksa Trochy, 
Stanisław, stopień gefreitra i żelazny krzyż II-giej 
klasy,

W. KS, POZNAŃSKIE.
Odollanów. W dniu 4 bm. piorun zabił 8-let- 

niego synka gospodarza Deji z Uciechowa, Chło­
piec w czasie burzy pasł na polu bydło.

Bacharcie. Podczas pożaru w Barcharciu w 
powiecie strzelińskim u posiedziciela Franciszka 
Lewandowskiego gospodarz Marcin Pulski z nara­
żeniem własnego życia, ocalił półroczne dziecko. 
Wśród płomieni wszedł do pomieszkania, odszukał 
i wyniósł dziecko, a w kilka minut potem zawalił się 
dach.

Grabianowo. Na torze kolei śremsko-czempiń- 
skiej wydarzył się wypadek pod Grabianowem. Po­
ciąg najechał na wóz pewnego ogrodnika, który nie 
zdążył w czas wyjechać z pomiędzy szyn. 4 osoby, 
siedzące na wozie, zdołały szczęśliwie zeskoczyć. 
Wóz uległ zdruzgotaniu, a koń został zabity. Na tem 
miejscu wydarzyło się już kilka nieszczęść wskutek 
tego, że tor kolejowy znajduje się na drodze.

w  W iśle  wynosił dnia 12 czerw, rb 
pod Toruniem -f- 0,54, pod Fordonem +  0,35 pod Cheł­
mnem +  0.2 , nod Grudziądzem t 0,37, pod Kurze brak 
-t- 0,73 pod Schievenhoi st 2,40.

Berlin, dnia 12 czerwca 1915. *

Berliński targ na bydło.
Płacono za centnar żywej wagi:

Wotów 448 szt.: 1 kl. mięsistych, wypasłych, liczą­
cych najwyżej 4-7 lat, 00 61 mk., II kl. młodych mię­
sistych, niewypasłych i starszych wypasłych 00-60 mk
II kl. umiarkowanie wypasie młocie, dobrze wypaśli* 
»tarsze 00- COmk., IV. kl, słabe wypasie każd- go 'wieka 
00- 00 mk.

Stadników 1141 szt.: I kl. mięsistych, wyrosłyck 
62- 63 mk., 11 ki mięsistych, młodszych 56 60 mk.,
III ki. umiarkowanie odżywianych młodszych i dobra« 
odżywianych starszech 47—53 mk., IV kl. umiarkowa­
nie odżywiane 45 mk.

Jtóleszki i krowy 129 szt.: I. kl. mięsiste, wypas* t 
jałoszki 00 (0 m k. II k*. mięsiste, wypasie krowy do 
7 lat 58—62 mk.. III kl. starsze wypasie krowy i pośle­
dnio rozwinięty młodsze krowy i jałoszki 50—55 mk.
IV kl.umiarkowanie pasione krowy i jałoszki 42—47 mk.
V kl. słabo pasione krowy i jałoszki do 37 mk.

Qvdeo 80 I kl. tuczne jagnięta i młode tuczą
skopy 60 65 mk., II ki. starsze tuczne skopy 55—58 mk 
III kl. średnio tuczne skopy i jagnięta (marcowe! 45—50 
mk., IV kl. owce z nizin 00—00 mk

Cieląt 286 szt: tuczneL k). 83 -92 mk., II ki 
t'i"zne i pierwszorzędne cielaki do ssania 70--80 mk, 
l i i  kl. średnio-tuczne ale dobre cielaki do ssania £3—60 
mk, IV kl. 00—40 mk., poślednie ssaki 50—0 mk

Świń 831 *zt: 1 kl. tłuste, mające przeszło 3 ctr 
żywej wagi 00— 00 rek., II kl, mięsiste lepszj tb ras i krzy 
żówek tychże ważące przeszło 21/2 cent . żywej wagi 
116-120 rok., III kl. mięsiste lepszych r-^ i krzyżówek 
tychże do 2>;s centnara żywej wagi 113 120 mk., IV  kl 
mięsiste 99 110 mk.. V kł siabo rozwi ęte świnie 1C5-115 
rak., VI ki. maciory 104—110 mk.

Drukiem i nat ładem „Gazety Gdańskiej" J. Kwiatkow­
skiego w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Henryk Wie­
czorkiewicz w Gdadskn.



Walne zebranie
niżej podpisanej Spółki odbędzie się

w  czwartek dnia 24 czerwca r. b 
o godz. 5-tej pa południu

w lokalu bankowym (ulica Kolejowa nr. 22), 

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Sprawozdanie zarządu i rady nadzorczej z czyn­

ności za rok 1914.
2. Zatwierdzenie bilansu i pokwitowanie zarządu 

i rady nadzorczej.
3. Wybór 2 członków rady nadzorczej.
4. Wybór zastępców, zaciągniętych do służby woj­

skowej członków zarządu i rady nadzorczej.
5. Wnioski bez uchwał.

Starogard, dnia 9-go czerwca 1915.

SANK HANDLOWY
zapisana spółka z nieograniczoną poręką

T. Schmidt, S. Tefelski, S, Kindermann.

Die Generalversammlung
der Unterzeichneten Genossenschaft wird

am 24. Juni d. Jahres 
um 5 Uhr nachmittags

im Banklokale (Bahnhofstrasse 22) stattfinden.
T a g e s o r d n u n g :

1. Bericht des Vorstandes und des Aufsichtsrates 
über die Tätigkeit für das Jahr 1914.

2. Die Genehmigung der Bilanz und Entlastung des 
Vorstandes und des Aufsichtsrates.

3. Die Wahl von 2 Aufsichtsratsmitgliedern.
4. Die Wahl von Stellvertretern für Vorstand und 

Aufsichtsratmitglieder, welche sich im Feldzuge 
befinden.

5. Anträge ohne Beschlussfassung.
Pr. Stargard, den 9. Juni 1915.

BANK HANDLOWY
eingetragene Genossenschaft mit unbeschränkter 

Haftpflicht.
T. Schmidt, S, Tefelski, S. Kindermann.

Da die

Generalversammlung
der Unterzeichneten Genossenschaft am 14. Juni 1915 
hinsichtlich der Auflösung der Genossenschaft nicht 

beschlussfähig gewesen ist, so wird eine

zweite Generalversamlung
der Unterzeichneten Genossenschaft

am Mittwoch, den 30. Juni 1915, 
mittags 12 Uhr

im Locale des „Bazar“ in Berent stattfinden und zwar 
mit folgender

T a g e s o r d n u n g :
1. Beschlussfassung hinsichtlich Auflösung der U n ­

terzeichneten Genossenschaft,
2. Wahl von Liquidatoren.
3. Anträge ohne Beschlussfassung,

Es wird darauf aufmerksam gemacht, dass nach 
§ 32a des Statuts der Unterzeichneten Genossen­
schaft diese Generalversammlung endgiltig ohne 
Rücksicht auf die Zahl der erschienenen Genos­
sen über die Tagesordnung Beschluss fassen wird.
Berent, den 14. Juni 1915.

Spółka Parcelacyjna
Eingetragene Genossenschaft mit beschränkter 

Haftpflicht.
Der Aufsichtsrat.

Sadowski, Vorsitzender,

Bank Łado wy
Elngetr. Gsnossensohaft mit unbesohr&nkter Haftpflloht

w Gdańsku, przy lopengasss 47 part. 
T ele fon  nr. 1956, k on to  Czekowe n a  p oczc ie  n r. 943

nr przyjmuje depozyta, —
p ła cą c  od ta k o w y ch  za  w yp ow ied zen iem  3-miesłę

4  I pćl procent
za w yp ow ied zen iem  natyohmlastowem 4°/o od d n ia  
w p ła ty  aż do d n ia  odbioru . L ok a l b an k u  o tw a rty  
codziennie od 9 do 1 w poł.

Z A R Z Ą D :
Fr. Ornass, M. Janicki. L. Lniakl.

Ï Bank Lu d o w y w  Żukowie
odzlila pożyczek I przyjmuje oszczędności _

p ł a c ą c  |
.__ 4  I 4 1|2 procent = = = = =

sótsownle do wypowiedzenia.
Dni kasowe są poniedziałki i czwartki od 

godziny 12—2 po południa.
Z A R Z Ą D .

Mathea. Pt ach. Blozkowskl. |

Pomiary, niwelacye, plany do 
osuszania pól i błotnistych łąk oto.

wykonuje umiejętnie i sumiennie doświadczony 
inżynier kultury i miernlozy przysięgły

A .  Jakso w  P ile
Schneidentuhl i. Pos., Alter IWarkt 5.

Bank ludow y w  Staniszewie
Gesellschaft mit unbeschränkter Haftpflicht 

udziela pożyczek
pod bardzo korzystnymi warunkami 

i przyjmuje depozyta, płacąc od takowych 
4 %  bez wypowiedzenia 
47s °/0 za 7* rocznem wypowiedzeniem.

Lokal kasy w  domu p Ptacha otwarty w  środę 
soboty od gedziny 1 — 3 po południu.

Z A R Z Ą D :
Wiad. Miotk. Br Ptach. Fr. Gurski.

♦♦♦♦♦♦♦♦

Rodacy pamiętajcie o swojej Spółce
Kupiec Consnm

i kupujcie w niej swoje potrzeby.
Z a r z ą d .

T. Pokoraiewski,
m istrz  k raw ieck i, €1 d  a  ń  s  k , fir. Woilwebergasse 4 III

wykonuje
wszelką garderobę męską, oywllną i wojskową

------------------  p o d łu g , m i a r y .  ------------------
Speoyalnośó: Rewerendy, rzymlanki I płaszcze dla Wielob, 

Duchowieństwa.
Reperaoye przy skorej usłudze dobrze i tanio.

B A N K  L U D O W Y
E. O. rn. u. H.

w L U B IC H O W IE
pod kontrolą patronatu i płaci za depozyty, czyli o 

szczedności stosownie do wypowiedzenia
4 i 4 i pot procent

Pożyczek udziela po i 5 i pól procent.
Bank otwarty w poniedziałki, środy i czwartki od 

8—12 przed poł.

Zarząd
Górecki. Mechiiński. Witt.

Kuratus: Kf Byczkowski.

Chłopca do posyłek

Jestem agentem
maszyn do szycia

Singara i Neigera 
Kteby sobie maasyny 

do szycia lab kola żyosyi 
niechaj mi kartę napizs< 
pod adresem :
Antoni Abraham,

Oliva Ludolfinerstr. 2.

przyjmie zaraz

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.

Rosyjski tytoń
funt 1,40 mk. Cennik na 
cygary, papierosy, ta­

baki i tabakierki
poleca

B. Kasprzycki
Ldbau Wpr.

Polecam y: 
gospodynie I służące.

Pozatem każdy poszukują­
cy zatrudnienia jakoteż pra­
codawcy potrzebujący ludzi 
niechaj się zgłoszają do na­
szego biura-

Amticher Ar-eitsnaohwels 
furden Kr Pr. Stargard. 

Telefon nr. 278.

Henkela Soda do pranie
Uczennice

oraz
robotnie« 

do wicia cygar
i

robotnice 
do robienia cygar

przyjmują wciąż 
fabryki cygar

Loeser & Wolff
w Elblągu,

Brunsberdze, Malborku 
i Starogardzie

S M A K O S Z E
żądają wszędzie

znakomity tarkę m« ją

M I L I A R D
— — — Wszędzie do nabvcJ i. — —

W. Prusinkiewicz, Starogard
fabryka papierosów! skład cygar.

Nasz przyjaciel i wierny pomocnik śp.

Franciszek Strzelka
sierżant utracił życie swe czyste w wojnie 
z Rosyą 2 czerwca r., b. o ozem donosi z ża­
lem serdecznym

Bożepole szlacheckie, 8 czerwca 1915.

Leon Załęski
z rodziną.

» ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦ • ♦ O  ♦ ■ » ♦ » ♦ « ’» O

Książki kaszubskie!
0 Panu Czorlińscim 

co do Pucka po sece jachoł
na papierze kredowym . 
na papierze zwykłym . .

Jak w Koscórznie kosoelnygo obreie
Jasiek z K n i e j ! ..................................
Kaszuba pod W id n e m ........................
Ludność kaszubska w ubiegłem stuleciu . . 
Zarys ogólnej pisowni i składni pomorsko- 

kaszubskiej . .......................................

2,50 mk. 
2 , -  „ 

—>75 „ 
- ,2 5  „ 
—>25 „ 
-,90 „
1 ,- „

Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
lnb pobraniem pocztowem (Nachnahme).

Na porto i opakowanie liczyć należy od każdej 
marki 10 fen., zaliczka 20 fen. więcej.

Adres nasz:

Gazeta Gdańska —  Danzig.

B e k a n n t m a c h u n g .
In Abänderung unserer Bekanntmachungen vom 

18. Januar ud 29 Mai 1915 werden hiermit auf Grund 
des Gesetzes über die Höchstpreise vom 4. August 
1914 in der Fassung der Bekanntmachung vom 17, 
Dezember 1914 (R. G. Bl. S. 516) folgende Höchst­
preise festgesetzt:

Margarine I. Qualität das Pfund 1,10 M, 
Margarine II. Qualität das Pfund 0,90 M,
Eier das Stück 0,08 M.

Pr, Stargard, den 5. Juni 1915.

Der Magistrat,
.* I. V.

Timanser,


